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RYSZARD RUSZKOWSKI 

JADZIA WDOWA 
Komedia muzyczna w 3 aktach 

Opracowanie : 
J u L I A N T w M 

Opracowanie muzyczne; 
M A R EK ANDRZEJEW S KI 

wkładki muzyczne . 
A N A K I T S C H M A N 
ZYGFRYD CZERNIAK 

Inscenizc.cja \ reżyser i a '. 

JERZ Y RON A R D B u .J A ~ K I 

Oprawa plastyczna: 
L I D I A M r N T I c z 
J E R z y s K A R z y K s K r 

Choreografia: 
M I K o Ł A .J K o p I Ń s K I 

Kierownik literack i ; 
w E s Ł A w G R E c K I 

Kierownik muzyczny: 
z y G F R y D c z E R N A K 

Asystenci reżysera. 
A L c z E R N Y - R I T T F. R 

K R y s T y N A K R A s c K A 

Asy t enL choreograta · 
K A z I i\'I E R A p L u c I Ń s >< A 

P REMIERA - K WI E C IEf.." - 1959 R. 

KlLKA L"WA O POLSK[E.J FARSIE 

F rsa, mn ·m1 slow: błahostka sceniczna (pocliodl. 
l.ll:. C r lUTI - mieszanina) :inan już była w an­

tycznym teatrze grec.kim i rzymskim, odrodz.ila ~i· 
w wdniowiecr.u, choćby wspomnieć o anonimowe1 
~FJs„ie o mistrzu Pathelfn" aż do pełnego swego od­
r dz·~ru do zła w dru"ieJ połowie wieku XIX 
Z polslnch farsopi arzy za ługuja po dzień dzisiejsz) 
11.i uw gę. Stanisław Dobr7.9.ń.:ki. ZygmLmt Przybyl ki . 
1 Ryszard. Ruszkowski. Pierwszy z nich znany jest nam 
j.iko autor szczerze zabawnego „Żołn ierza królow~J 
Mad gaskaru". filmowanego dwukrotnie, w ok1·e i· 
X:X -l<?cia 1 obecnie. ponadto opracowan ego j ko ko­
mcd; muzyczna . Opracowania teg o dokona! Julian 
Tuw m, któremu zawdzięczan y również przek. ?.tałce­
nie .. Jadzi wdowy„ w komedię muzyczn ą. Pozaty111 
DobrzańskL ma w woim dorobku pi arskim farsy : 
„Złoty cielec· . i .. Wu iaszek Alfonsa·· . Są to urocze 
jedno-aktówk". obdarzone dowcipem i humorem już 
to .>łownym już to syluacyjnym, nadające się dla tea ­
trow ochotniczych. Drugi ze wspomni an j trójki pt­
sarsk1eJ to Przybylski. autor niewymyślnej al istot ­
nie Pogodnej, chociaż chwilami pokącające1 o mclo­
dr m t l r:y .. Wicek i Wacek ··. Co pr awda lrzykow ki 
-r. wlaśc1wu obie surowością i niemniej właściwym 
. b1e nieprzejednaniem w:vkazal jak na dłon i przc ­
rózne u terki komp()zycyjne 1 obyczajowe .. Wiek" 
l W<ick , ale może i dzisiaj far$a ta, poddana odpo­
wiednim zabiegom oparłaby ię niszczącemu dz.iałaniu 
czas 

Trzecim wre ·zci~ autorem zasługuj ącym obecn ie na 
wagę jest Ryszard Rll~zkowski, aktor i farsopisarz 

w jednej osobie (podobnie jak Dobrzański) . R uszkowski 
urodzony w WBl'szawie w roku 1856 zmarły w roku 
1898 n<llezy do przedstawicieli nielicznych stosunkowo 
spółek aktorski h w Polsce. Pisywał on jak iś czas 
wspllnic z Ab rahamowiczem, podobn~ jak później 
powslaną spółki aktorskie w rodzaj u małżeri. twa L i-
iew1czow, ozdawy i Stępn ia , kowrońskiego i Sło -
twińskiego. Wsp' lnic z Abraham ow iczem napisał 
Ruszkowsk i m. in . ..Adwok ata bez k lie ntów „. „Od­
d ajcie żonę . „Teści " i „Męża z. grzeczności' . T.:i 
osl tni pozycja wznowion a po woj n ie wykazała 
swo i żywotność zwłaszcz w spektaklu k rakowskim 
(w 1945 r. ). kiedy J erzy Le -zczynsk i odnosił z asłużone 
u kcesy w roli. K apit n.a . S a m odzieln ie napisal 
uszkowski m. i. 3 farsy; „Już go m am", „We ele Fon ­

sia" , „Jadzię wdowę-' . „Wesele F onsia" wznowione po 
wojn i i w k ilku teatrach i to z powodzeniem za­
wiera Poz komizmem wypły\•taj ącym bezpo red.nic 
z kcj i ki lk k pit inych ró l. Dl przykł d u przyto­
czym choćb :wie tnic pomy~laną i nakreś lon ą rolę pi ­
sarza Mr ozika , kreow anego p rzed ostatni ą w oj n . przez 
mi. trzów w rodzaju Feldmana i Fertnera . _Jadzict 
w dowa' zaś już w ok resie międzywoj ennym zos tala 
opr acowan- jako komed:a muzyczna p rzy czym stron-1 
li te r cką z j .t s!ę jak ;uż w:>!)omnie li śmy poprzednio 
Tuwirn . 



O~ BY : 

1 IECZYSLA W. :ritodn ial11 u•ujas::ek 

EUGEN I USZ FEDO R O\VI Z 

KUCHARZ u·e fra i!cHskim sosie tanlsław Zachara 
A N T ON J AHOŁKO'N K r 

ANTOSIA ·- r :nna 11 so1pa pokoio1cka 

BARBAR DOLiffSKA - RABOW KA 
Z O F I A L U B A R T O W S K A 

JÓZEF - ;;w zący światowiec 

H E N R Y K LIBURSK 

ADOLF - b rat Jadzi, :;pó:foio1111 wy 11 ala ca 

TAD E USZ T A R N V..·' K I 

B A.RBARA, bo jowa c:otka Jad::i 

KAZIM I ERA PL C I Ń KA 

KRZYSZTOF, jej mqż pod pantoflem 

FRANCISZEK TARGOW-K I 

MELAN l A. ich córTca , podobno śpiewa ::k a 

IREN A ORSK A 
~ T A ŻMUDZIŃSKA 

BOI.ESŁA W, koński heraldyk, kuzyn Jad:i nrł J 
z w E A"trrzA "Rzek 

FELIKS - przyjaciel Adolfa, niebieski ptak 

R Y SZARD FILIPSKI 
TADEUSZ TARNOW KI 

JADZIA Wd'Jwa bardzo smutna 
I Z A W I C I Ń s K A 

Przyszywane ciotki czyli „s::kulepu": 

EUFEMIA 
K A ZIMIERA LU T ÓWNA 

RORTENSJ11 
I R M A KOZŁOWSKA 

GA WAŁECKI - notariusz pod kluczem 
M A R IA N MAR I A1'1SKI 

BONAWENTURA L ICKI 
także aman t 

'Pf'Z'l}szly te§ć Adolfa, 

J E R Z Y K R A S I C K I 

Lu· u . n!onoir e c·-u1i „sztrabtmcle' ·: 

BA . 1. · SKI 

J R z y K R A c 
NARCYZ KLUSOCKI 
B o L E s Ł A w s !\1 A L "!I -
ZAŁUPALSKI 

s T A N I s Ł A \\' z A c H A R 

Klr -KICOWSKT 
J o z E F B A R A 'X :::. 1' 

Dr KOS . 1a1ic.:.ac11 ·on ·11linrz 

J E R z y p E T E R 

P l ZCZALSKT. knil iu·ów ,ęa/onou;ych 
F F. R D y N A N D s o L o w 

BALET, p i kantne szanso11e1k · 

L I D I A p o Ł c z y Ń K 
ollstka 

A L I c J A B I E L A K o w K 

D A N l E L A c H o L E w 
A L I c J A E K s T E I 
T A M A R A z I N K o w K 

Rzecz dzieje i , w d mu Jadzi i Adolfa na \~ .1. 

Konsultacja muzyczna : 
ANNA KITSCHMANN 

przy fortepianach : 
ZYGFRYD CZERNIAK 

ARTUR WERTER 

Kostiumy męskie wykonano w pracowni teatr.i 
pod artystycznym nadzorem 

TADEUSZA STANKIEWICZA 

Kierownictwo damskiej p acownl krawieckiej 
WŁ. BIRONT 

Kierownic-two męskiej pracowni krawieckie) 
J. GIERSZ 

Prace perukar kie: 
WŁODZIMIERZ STĘPNIOWSKl 

Inspicjent: Prace stolar kie : 

T 
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J 

-" 
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A JAHOŁKOWSKI 

Kieł'. techniczny : 
JAN JEDYNAK 

WŁADYSŁAW WOJA. 
TADEUSZ KOCUR 

światło: 

MARIAN KUCIARA 

P race butaforski · 

EUGEN. BUJAŃSKI 



Istnieje u nas chyba niesłuszne uprzedzen:e do sa­
mego terminu: farsa. Ani jeden z naszych pisarzy n ie 
nazwał swych osiągnięć w dziedzinie lekkiego czy 
najlżejszego repertuaru mianem farsa, określając to 
raczej mianem komedii kiedy niekiedy krotochwil!. 
A tym czasem farsa, która do takiego rozkwitu do­
szła we Francj i, Niemczech i Austrii na przełomie XIX 
i XX w. ma u nas niezgorszych przedstawicieli. N ie 
lękajmy się brzm ienia farsa. Ostatecznie Molier pon 
genialnymi komediami jak: „Swiętoszek'" . „Don Juan'-, 
.. Skąp iec·-. .. Mizantrop·· ma w swoim dorobku najbar­
dziej typowe farsy w rodzaju .. Małżeństwa z musu ·· . 
.. Lekarza m~mo woli'', .. Pociesznych wykwintniś „ . 
.. Sza ty weselnej „ (te dwie ostatnie pozycje znalazły 

się przed 3 laty w repertuarze naszego teatru). Jeśli 
Molierowi n ie przynosi ujmy stwierdzenie faktu, że 
pisywał m. in. farsy. dlaczegoż wstydem miałby za­
płonąć Bałucki ze swoim .. Domem otwartym·· czy 
z późniejszych Fijałkowski. Grzymała-Siedlecki, W i­
nawer .Niewiarowicz i wielu innych, gdyby ich nie­
które pozycje zakwalifikowano jako pełnowartościowe 
farsy. 

Niezależnie od farsy rozwin<;ła się u nas w okre­
sie XX- lecia forma komedii muzycznej. Z rozmaitych 
przyczyn rozpoczęto poszukiwania za formą pośredn ici 
między operetką a wodewilem i wynaleziono kome­
dię muzyczną. Jest to spektakl w którym artyści dra­
matyczn± należycie muzykalni i odpowiednio uta­
necznieni mogą wykorzystać swoje umiejętności pod­
śpiewując i wykonując ewolucje taneczne. Poza ory­
ginalnymi komediami muzycznymi mieliśmy do czy­
nienia z licznymi przeróbkami właśnie fars i k ro­
tochwil. Na tym miejscu jeszcze raz należy zazna­
czyć, źe specjalistą w tym dzia le okazał się Tuwim. 
który przerobi.I na komedie muzyczne i .. Żołnierza 
królowej Madagaskaru„ i .,Jadzię wdowę·-, gdy idzie 
o polski repertuar. 

Przytoczyliśmy kilka nazwisk z drug iej połowy 
XIX w-. (przypominamy: Dobrzański , Przybylski, 
Ruszkowski). Należałoby wspomnieć jeszcze o ich 
rówieśniku Arturze Ba r te lsie. żyjącym w Jatach 
1818-- 1885. Był to znany rysown ik, pisarz i m uzyk 
w jednej osobie, autor dwóch zb iorków piosenek. 
znanych ongiś w całym kraju. Nie zostały one i dzi­
siaj zapomniane, a zawdzięczamy to n iestrudzonemu 
Leonowi Schiller owi. który włączył kilka piosenek 
Bartelsa do swego .. Kramu z piosenkam i„. Skądinąd 
o Bartelsie jest mowa w tekście .. Jadzi w dowy'". 

Dobra farsa nie jest zła, a niezła komedia m u­
zyczna lepsza jest od niejednej fa rsy. Jeśl i publiczność· 
ma p rawo do teatru rozrywkowego, a dlaczegożby 
miała być pozbawiona tego praw a, należy jej zapewnić 
tę godzi.wą rozrywkę właśnie w postaci uczciwie na­
pisanych ~ars i niemn iej uczciwie powstałych kome­
di i muzycrnych. 

Wig o 

Cena l ,50 zł 




